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Polityka polska. 


Sprawa uchodźców śląskich 
na Radzie Ministrów, 


WARSZAWA, 11. (AW). W 
ubiegłej sesji sejmowej NPR. zgło- 
Blła nagły wniosek w sprawie kre- 
dytu dla ludności górnośląskiej, zmu- 
Szunej terorem band niemieckich do 
opuszczenia swych odwiecznych sie- 
dzib, Sprawa ta nie została załat- 
Wiona, z powodu przerwania sesji 
sejmowej, lecz będzie ona przed- 
Miotem rozważań na czwartkowem 
Po-'edzeniu Rady Ministrów, która 
KA „eiwywne uchwali niezbędne kredyty. 


Wyjazd Naczelnika Państwa. 


(0d wlasnego koresp.) 


WARSZAWA 11. Dziś o g. 240 
Po poł. wyjechał Naczelnik Państwa o- 
O"nym pociągiem przez Mołodeczno do 
Głęokiego. 


Narady polityczne, 


7 (Qd._ wlasnego korespondenta) 


WARSZAWA, 11. Wczoraj po po- 
łudniu premjer Nowak był na dłuższej 
śunferencji w Belwederze: Omawiano 
aktualne zagadnienia polityczne, s zwłasz- 
Gz sprawę wschodniej Małopolski. W 
dej ostatniej sprawie premjer informował 

Mezejnika Państwa o biegu narad spe~- 
Cialnej: komisji, w której zasiadają p. 
obrzyński i p. Askenazy — w charak- 
rze rzeczovnawców. 


Tendzacyjne pogłoski, 


(Od włusnego korespondenta) 


WARSZAWA, 11. Dowiadujemy się, 
że wszelkie pogłoski, rozszerzane przez 
Pisma prawicowe, o zwołaniu sesji sej- 

owej w dniu 6 września na przeciąg 6 
Yvodni oraz o odroczeniu terminu wy- 
010w są najzupełniej fałszywe, 


(yniczna odpowiedź, 


WARSZAWA, 11. (wł.) Ministesjum 
Bpraw zagranicznych otrzymało nową notę 
towiecką, Nota jest odpowiedzią ua pol- 
Ski nolę w sprawie prześladowania kato. 
ficyzmu w Rosji Sowieckiej, O ile wiady- 
Mo, noia sowiecka-posuwa się do cyni- 
tzusgo zarzutu, że w Polsce prześladowa- 
de jest prawosiawie. Rząd sowiecki jako 
3 ońca prawosławia rzekomo  prześlado- 

'nego w Polsce występuje w nowej, nie- 
* ykie zabawnej roli. 


laktat rosyjsto-niemiecki bez żadzego 
BiŻĘIKU. 
Syzytowa praca w Rapallo. 


4 BERLIN 11. (AW) Radość z ja” 
1 powitano swego czasu traktat w Ra- 
flo bardzo szybko ustąpiła miejsca 

woz rowaniu i otrzeźwieniu kontrahen- 

ke Prasa niemiecka już dawno: spo- 
„Teegła, jak mało realnej wartości po- 

"ada ten pierwszy samodzielny nie- 

jooki krok powojenny. Obydwaj już 
hg benoi nie kryją swego niezado- 

aa, “nia w stosunku da mało praktyca- 
80 zbęnąanie tyalistu niomiesko-30- 

Vieckiego, 

a. Krasin niedawno woboc przedsta- 
li Prasy moskiewskie wywodził, 


a AO 


— eere 


Cene premiiaernty. 


Za odnoszenie doli- 
cza się miesięcznie 


każda nowa podwyżka 
cbowiąznje już przyjęto 
cghoerenia od dnia zn i+- 
ny-cen bez uprzedaicee» 4 
zawiadomienia. 


wee t0 14 me 


Miesięcznie LSK Administracja otwarta od g. 9 rano 
o s 7 i 

na prowincji „ (0 | c” do 7 wieczorem. 

Zagranicą „2000 || Redaktor przyjmuje we wierki 


6d 6 — 7 wieczorem  .......... 


gekretarjat Redakcji otwarty dla pa- 
50_Mk. bliczności od 6—8 wiedz. eodziennis. 


Łóćź, Sobota 12 Sierpnia 1822 r. Cena 50 mk. (łe prowiecjt 55) Aalezytete paczłewu epincena ryczenem,  Rokzlll. 
Pismo poświęcona sprawie robotników i intaligancji pracującej 


CENA OGLOSZEN: 
Przed tekstem mk. 150 — 
w tekście mk, 200,—rekla: 
my mk. 100.—, nekrologi 
mk, 80—, komunikaty 
mk. 90, zwyczajne mk, 50 
za wiersz nomparelowy 
jednołamowy. 
Ozyłoszenia drobne 15 mY. 
za wyraz, dla poszukują: 
cych pracy oraz zagubio- 
ne dokumenty mk. 10. 
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žo spadek marki niemisokiej jbardzo u- 
jemnie wpływa na stosunki gospodarcze 
Rosji zagranicą. 

Traktat niemiecko sowiecki w Ra- 
pałlo — oświadcza dalej Krasin — nie 


dał najmniejszych pozytywnych rezul- 
tatów w stosunkach handlowych między 
Niemcami a Rosją sowiecką. Przeciw- 
nie stosunki te pogorszyły się znacznie 
od czwili zawarcia traktatu w Rapallo. 


Solidarność ententy zagrożona! 


Walka o odszkodowania niemieckie. 


Praykre horoskopy. 


LONDYN, 1:. (PAT). Biaro Reutera 
komunikuje: Według optnji kół politycz- 
nych, zwłaszcza zagranicznych, 


sytuacja na konferenoji 
pozostawia bardzo mało 
nadziei. 


Stanowisko Anglji zostało na kon- 
ferencji bardzo jasno określone, poczem 
uzyskało jednogłośną aprobate angiel- 
skiej rady ministrów. Naogół panuje 
przypuszczenie, że w wyjątkowym chyba 
wypadku, gdyby sytuacja doznała zasad- 
niczej zmiany, prace konferencji w dniu 
dzisiejszym*nie będą kontynuowane! Jak- 
kolwiek każda ze stron dokłada starań, 
aby umknąć zerwania, to jednak w chwili 
obecnej nie upoważnia do nadzieł na po- 
lepazenie się sytnacji. 


Aoga porozamienla? 


WIEDEN, 11. (PAT). „Neue Freie 
Presse“ donosi 4. Paryża, że [rancuska 
rada ministrów na wczorajszem posie- 
dzeniu pod przewodnictwem  Milleranda 
oświadczyła się za kompromisem na kon- 
ferencji londyńskiej i uchwaliła upoważ- 
nić Poincarego do poczynienia 
pewnych u-ctępstw na rzecz 

Anglji. 

Koła rządowe francuskie odmawiają u- 
dzielenia bliższych szczegółów. Jak sły- 
chać, Poincare ma się zrzec żądania u- 
tworzenia barjery celnej nad Renem, oraz 
na granicy zugłębia Ruhry. Według mia- 
rodajnych Źródeł, ma Poincare zażądać 
w każdym razie udziału Francji lub wo- 
góle aljantów w niemieckim przemyśle 
chemicznym i lotniczym, a nadto ma być 
podjąta na nowo myśl wprowadzenia 
kontroli nad całym przemysłem niemicc- 
kim, w celu przeszkodzenia  fabrykacji 
gazów trujących i innych materjałów 
wojennych. 


Poparcie dla L. George'a. 


LONDYN, 14 (PAT) „Biuro Reutera 
donosi: Angielska rada ministrów na po- 
siedzeniu popołudniowem jednogłośnie 
uchwaliła w całości zaakceptować linje 
postępowania ministrów i delegatów an- 


gielskich na konferencji, oraz poprzeć 
zajmowane przez nich stanowisko w 
sprawie raportu komisji rzeczoznawców 


o propozycjach Poincarcgo. 


gi bé 
Co pise „Top? 

PARYJ, 11 (PAT) Porównując za- 
chowanie sie Niemiec w stosunku do 
Francji w r. 1871, a obecne zachowanie 
się Francji, w stosunku do Niemiec, 
„Temps“ przypomina szereg momentów 
z sierpnia r. 1371, oraz eytuje szereg 
zkeceń, wysyłanych przez kanclerza Bi- 
smatcka do niemieckiego charge d'af- 
laires w Paryżu hr. Waldersee, w któ- 
zych xancierz niemiecki dał dowód, jak 
dalece był bezwżględny. 

Frakcja wóczas już wypłaciła Niem- 
com 500 miljonów fraaków, a—jak wia- 
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. konferensji 


domo—w ciągu roku 1871--1500 miljo-- 


nów zamiast jednego miljarda, do któ- 
rego zobowiązywał ją traktat frank- 
furcki. 

Temu stanowi rzeczy w r. 1871 
rzeciwstawia „Temps“ jobecną sytuację 
iemiec, które 

starasą uchylić się od obe- 

wiązujących ja wypłat, 
które pod postacią Reichswehry 'zacho- 
wuja potężne kadry wojskowe, których 
panstwo roi się od tajoych organizacyj 
panstwowych, które posiadają przemysł 
chemiczny, mogący kryć w sobie stra- 
szne niespodzianki, które wyrabiają sa- 
molłoty, mogące być użyte również do- 
brze do celów wojskowych, jak i do ce- 
łów - handlowych i w których wreszcie 
uprawiana jest coraz gwałtowniejsza 
kampanja przeciw Francji. 


Szanse się wahają. 


LBAFIELD ii. (PAT). Radjo. — 
Widoki, osiągnięcia kompromisu mic- 
dzy delegacją franouską a pozostałemi 
delegacjami, co do warunków, na któ- 
rych ma być Niemcom udzielone mora- 
torjum, dziś rano znowu się poprawiły. 
Poincare i Theunis spożyli dziś z Lloyd 
Georgem śniadanie, poczem nastąpiła 
wymiana zdań między trzema  premje- 
rami. Narady przeciągnęły się tak dłu- 
go, że posiedzenie konferencji wyzna- 
czone na godz. 11 zostało odroczone. 
Przypuszczają jednak, że posiedzenie 
komisji odbędzie sią jeszcze w ciągu 
dnia dzisiejszego 

Propozycje Poincarego, aczkolwiek 
częściowo odrzucone przez rzeczoznaw= 
ców koalicyjnych, niemniej jednak wo- 
bec konferencji pozostają w sile. Przy! 
puszczają, że na naradzie po śniadaniu 
poruszona była sprawa ewentualnego 
wysunięcia nowych. propozycji. Wido- 
«cznem jest pragnienie wszystkich dele- 
gatów dojścia do porozómienia. 

W związku z tym główna uwaga 
delegatów została zwrócona na warunki 
postawione ub. wiosny rządowl nia- 
mieokiemu, na wniosek komitetu gwa- 
rancyjnego. 

Przypuszczają, że wczoraj wieczo- 
rem czterej ministrowie, wchodzący w 
skład delegacji angielskiej, a mianowi- 
cie Lloyd George, Chamberlain, Horne 
i Wortington Evans, przyjęli wniosek, 
dotyczący wspólnego warunku, że w ra- 
zie gdyby trudności nasuwające się 
nie zostały usunięte, to 
sprawy sporne przekazane zostaną do 
uregulowania komisji odszkodowań. 


Częściowa likwidacja strajku 
„polnego w Polsce, 


Zawieranie poszczególnych taryf. — 
Odezwa Ministra Pracy i Opieki 
Społecznej. 

POZNAN, 11. — Z różnych stron 


Wojebójztwa Poznańskiego nadchodzą 
wiadomości e zawieraniu taryf miedzy 


Rękspisów niensdających nię de draka Radakcja 
Soor rei nle wraek T 
Anykriy ter ornecrenia haaorarjum wYasau! 
- są za berpłatia. 


Ogłoszenia zamiejscowe o 
50 proe. drożej. — Zagra- 
miczne 100 proc. drożej. 
Ozłoszen:a nadsyłaie po 
g 6 wiecz. 50 proc. drożej 
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poszczerólnymi ziemianami a Związkiem 
Robotników. Do tej pory zawarto prze- 
szło 120 * umów. Poza majątkami, w 
których umowę zawarto — strajk towa 
nadal w całym województwie. 
Pertraktacje prowadzone za po- 
średnictwem del. Min. Pracy — nie do- 
prowadziły do rezultatu. Chodzi głów- 
nie o fo, aby Żaden robotnik nie został 
wydalonym za strajk z pracy. 
szeregu miejscowości nadchodzą 
wiadomości o starciach między łami- 
strajkami a strajkującymi. 
Minister Pracy i Opieki Społecznej 
wydał następującą odezwę: 


Do 
Pracodawców i Pracobiorców Rolnych 
Województwa Poznańskiego. 


Na skutek braku porozumienia mie- 
dzy Zjednoczeniem Producentów Rol- 
nych i Arbeitgeberverband z jednej — a 
Związkiem Zawodowym robotników rol- 
nych i leśnych Zjednoczenia Zawodo- 
wego Polskiego z drugiej strony, wy- 
buchł w dniu Z bm. strajk rolny w Wo- 
jewództwie Poznańskiem. 

Strajk ten wyrządza niepowetowane 
straty interesom skarbowym Państwa, a 
również i stosunkom wewnętrznym, 
przyczyniając się do wprowadzenia za- 
mętu 1 anarchji w życie społeczne Wo- 
jewództwa. 

Wszystkie. zabiegi, które Rząd czy- 
nił w celu załatwienia sporu między 
producentami i pracobiorcami rolnymi, 
spotkały się z odmową organizacji za 
wodówych obu stron. 

Stwierdzając niemożność doprowa- 
dzenia do zgody między wymienionemi 
organizacjami, oraz wyrażając przeko- 
nanic, że ze wszech miar szkodliwym 
jest stan walki między pracodawcami i 
pracobiorcami rolnymi, którzy w inte- 
resie własnym, oraz Państwa winni ze 
sobą spółżyć i współpracować — wzy- 
wam: 

1) wszystkich pracowników rolnych 
Województwa Poznańskiego do zaprze- 
stania strajku, zaś 

2) wszystkich pracodawców rolnych 
do wypłacenia swym robotnikom 50 
proc. podwyżki w myśl orzeczenia Osrę- 
gowej Kom.sji Rozjemczej z d. 14 lipca 
rb., nie potrącania swym pracownikom 
daputatu za czas strajku, oraz niezwa|- 
niania jedynie za udział w strajku jako 
takim. 

Tylko w drodze wzajemnych u- 
stępstw bzdzie można faktycznie zlikwi- 
dować Szkodliwe skutki obecnego ostre: 
go zatargu. 

W imię dobra Państwa apeluję do 
robotników i pracodawców rolnych, će- 
by na zasadzie powyżej przedstawionych 
warunków przystąpili do natychmiasto- 
wego zlikwidowania strajku rolnego w 
każdym poszczególnym majątsu. 

Minister Pracy i Opieki Społecznej: 

(—) m. p. Ludwik Darowski 

Warszawa, dn. 8 sierpnia 1922 r. 

WARSZAWA, 11.—Dziś w godzinach 
popołudniowych wyjecnał do Poznania 
Min. Pracy, p. Darowski, dla d-lszej 
akcji, mającej na celu likwidację strajku 
rolnego w Wielkopolsce. 


farta otrzymał votum zaulania. 


RZYM, 11 (PAT) Gabinet Facty o- 
trzymał dzisiaj votum zaufania. Za rzą- 
dem oddano 247 głosów, przeciw rządo- 
wi 131. Podczas dyskusji wielką mowę 
wygłosił m.in. socjalista Trevos. Faszy= 
ści usiławali mu przeszkodzić, Przema= 
wiał również jeden z najlepszych mów- 
ców pariamentu, nacjonalista "Fed: "zonie 
Po dzisiejszen: posiedzeniu sesja parlae 
mentu została ukończona. 
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WARSZAWĄ, 12. Sprawa wyutnta 
pozwołenma ba wywóz 5-€iu tysięcy Swin 
zagranicę na skutek słusznych alarmów 


prasy codziennej została wstrzymana, 

Główny Urząd przywozu i wywozu, 
który pod presją wysoko :postawionych 
osobistości, jnź skłaniał się do wydania 
certyfikatu, eośnąt się w ostatniej chwili, 

Cała sprawa została przekazana ko- 
mitetowi ekonomtcznemu Rady mini- 
strów. 

WARSZAWA, Il-go Na porządku 
dziennym dzisiejszego posiedzenia Ko- 
mitetu ekonomicznego Rady ministrów, 
jak dowiaduje się „Praca, ma <najdo- 
wać się sprawa pozwolenia na wywóz 
zagrunicę 200 wagonów jaj. 

O pozwolenie stara się jakiś mały 
nieznany banczek szwajcarski, który re- 
prezentowany jest w Warszawie przez 
jakiegoś spekulanta. H 

Ceny jaj w kraju podnoszą się nieu- 
stannie, już niewielu może sobie pozwo- 
lié na płacenie po 50 mk. za sztukę. A 
spekulanci zagraniczni będą mogli wy- 
wozić je masamil 


Casna katastrala kolejowa, spowedowana 
pijadsiwem maszynisty. 


(Od wlusnego korespondenta) 


WARSZAWA 11. Z Brześcia piszą; 
W poniedziałek o g. 4 pp. wydarzyła 
się m qdzy stacją Małuryka i Zabłociem 
niezwykle tragiczna w swych skutkach 
kaurastrsfa kolejowa. 

Pociąg t. 2w. gospodarczy o skła- 
dzie )7 wagonów, naładowanych drze- 
wom budulcowem wjechał, mimo że nio 
było sygnału, na linje, — gdzie jug ma- 
newrowai pociąg towarowy. 

Nastąpiło bardzo siine zderzenie, 
13 wagonów zostało rozbitych, a z po- 
śród ich szczątków wydobyto 9 trupów 
i 16 rannych robotników.Tych ostarnich 
przewiezione natychmiast do szpitała w 
Brześciu. Na mieisce wypadku przy» 
jechały władze sądowo-śledcze. 

W toku dochodzenia okazało ię, 
iż przyczyrą katastrofy był nietrzeżwy 
stan obsługi pociągu gospodarczego, to 
też maszynista i konduktor tego pocią* 
gu zostali aresztowani. 


Rynek pracy w. Zegłędiń 


Dąbrowskim. | 
lOd własnego koresp-j 


SOSNOWIEC, 31. Rynek pracy w 
Zagłębiu Dąbrowskim jest pod wielu 
względami nader charakterystyczny. Pod- 
czas kiedy w innych dzielnicach i okrę- 
gsch państwa polskiego, ilość bezrobot- 
nych w miesiącach letnich prawie do 
minimum spada, o tyie w Zagłębiu Dą- 
browskim liczba bezrobotnych stale się 
ZWIĘKSZA. 

Tłumaczyć to należy przedewszy- 
stkiem przyłączeniem Górnego Słąska, 
dokąd nasi robotnicy z całej Polski 
pragną emigrować, i Słąsk jest tą pol- 
ską Mekką, do której całe falangi robot- 
ników dążą. Tam czeka ich wielki? 
rozczarowanie, gdyż ślązacy posiadają 
poddostatkiem swoich robotników, a 
prócz tego Polacy z niem. części Górne- 
go Sląsza, którzy uciekają przed szyka- 
nami Niemiec, mają pierwszeństwo przed 
innymi robotnikami. Tak więc nasi ro- 
botnicy narażają sią nie tylko na znacz- 
ne straty finansowe, lecz nawet spotyka 
ich srogi zawód i nądza po wydaniu 
pieniędzy. 

Obecnie liczba bezrobotnych w Za- 
głębin Dąbrowskim siega cyfry 3,000. 
Bezrobotni ci otrzymnją dorywczą pracę 
przy budowie domów, przy kamienioło- 
mach, robotach pubiicznycz itd. jednak- 
że praca ich nie posiada cech trwałości 
i łatwo może dojść do zaburzeń na tle 
tegoż bezrobocia. 

W pań-twowym urzędzie pośred- 
nictwa pracy w Sosnowcu roku bież. 
w miesiącu lipcu zgłosiło się po pracę 
1974 mężczyzn i 329 kobiet, z tej liczby 
zapośredniczono 789 mężczyzn i 122 ko- 
biet, reszta zaś czeka na pracę. 

Największą  bolączką tutejszego 
Suva grey jt sjicawa bearobotnych 
zdemobilizowanych oficerów, żołnierzy 
i inwalidów wojennych. 


©dgey jednak konjnn"tury naszego 
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przemysłu naltawega i, włókiegniczego 
poprawiły się r gdyby prodvkeja tych 
2-ch tatęeważnych guUęzi naszego przes- 
mysłu doszła do tych rozniierów, Wajar 


kich pracuje s obecniesnasz przómysł we- 
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glowy — wtedy bezrobocie wygaShie zus) 


pełnie. 
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Tragiczna śmierć łodzianina 
w Warszawie. 


Zabójstwo pijanego awanturnika na 
Placu Trzech Krzyży. 


WARSZAWA, tl. — Nocy ubiegłej 
około godz. 3 na PI. Trzech Krzyży, 
jakiś mężczyzna” w mundurze wojsko: 
wym, w stanie podchmielonym wysiadł z 
dorożki I zaczął napastować napotyka- 
nych przechodniów, przyczem groził no- 
żem. i 

Przechodzący wówczas posterun- 
kowy 13 komisarjatu. usiłował awantur- 
nika zatrzymać | rozbroić, lecz ten rzu- 
cil aię do ucieczki w stronę Alei Ujaz- 
dowskich. 

Na odgłos gwizdka, danego przez 
Pobożego, stojący przy wylocie Alei 
Ujazdowskich posterunkowy 13 komi- 
sarjatu, Nikodem Haber, usiłował za- 
trzymać uciekającego, leca ten . rzuci 
się z nożem na policjanta, poczem co- 
fnął się na chodnik przy skwerku, wyjął 
z kieszeni czarny portfel i skierował rę- 
kę w stronę policjanta. Haber w zmroku 
(latarnie „już były zagaszone) przypu- 
szczał, że napastnik celuje do niego z 
rewolweru. Przeto również szybko wy- 
jął rewolwer z futerału t wypalił. 

Strzał był celny. 

Kula ugodziła w aerce napastnika, 
zabijając go na miejscu 

Ze znalezionych przy zabtym do- 
kumentów Okazało się, że jest to 25-Cio 
letni Jan Górski, plutonowy 30 pułku 
piechoty Słraelców Maniowaskich, przy- 

yly z Lodzi, 


| ad 


lairie-ga ktaitku w Warszawie. 

WARSZAWA 11. Nocy wczoraj- 
szej około godz. 1} na placu lotniska 
wojskowego w Mokotowie, zszeregowiec 
18 ej eskadry lotniczej, Bolesław Misz- 
tal, pełniący wartę na tym placu, na 
posterunku 18, w pobliżu ul. Topolowej 
zauważył jakiegoś mężczyznę, usiłujące- 
go dokonać kradzieży {części samocho- 
dowych. Mężczyzna ów, widząc, że zo- 
stał spostrzeżuny przez jwartownika, u- 
siłował zbiedz. Wtedy wartownik dał 
za uciekającym 8 strzały z karabinu, 
kładąc uciekającego trupem na miejscu. 
Ze znalezionych przy zabitym dokumen- 
tow okazała się, że jest to 37 letni Lu- 
cjan Mazurkiewicz, monter i szofer, za- 
mieszkały przy ul. Rycerskiej 8. Zwło- 
ki przewiezione do prosektorjum, 


E Tą u 
Kronika. polityczna, 
Sprawa Galicji Wschodniej, 


Na podstaw:e uciwały Komitetu Poe 
lityczaego Rady Ministrów p. przzydent 
pro. Nowak wezwał rzeczoznawców dla 
rozpatrzenia sprawy Galicji Wschodniej. 
Zadaniem zaproszunych  szeczoznawców 
ma być rozpatrzenie tej sprawy zarówno 
jako zagadnienia wewnętrznego jak i za- 
gadnienia międzynarodo vego. 

9 b. m. pod przewodnictwem prezy- 
derta Nowaka odbyło Się pierwsze posię- 
dzenie rzeczoznawców, Udział w tem po- 
siedzeniu brali pp. proi. Michał Bobrzyń- 
ski, prof, Szymon Askenazy, prot. Kaszni- 
ca, dr. Loewenhertz i p. Łoś. Następne 
posiedzenie odbyło się w piątek, 


Blok niemiecko-żydowaski. 


Prezes Związku Niemców w Polsce, 
p. Behrens, któremu obecny minister spraw 
wewnętrznych, b. wojewoda łódzki, pan 
Kamieński, wystawił nieszczególne świa- 
dectwo lojalności względem Państwa Pol- 
skiego, opublikował w „Lodzer Freie Pres- 
se” artykuł, wymierzony przeciwko ordy- 
nacji wyborczej. W artykule tym aprobu- 
je całkowicie projekt posła żydowskiego 
G finbauma co do ntworzenia wsró'nego 
bloku niemiecko-żydowskiego na wybory. 
Oblicza przytem, że w razie zawarcia ta- 
kiego bloku, Niemcy w Polsce, zamiast 
przewidywanych sześciu mandatów, będą 
mogli przeprowadzić 40 posłów do Sejmu, 
a 9 do Senate. W kołach żydogskich 
enuncjacja p. Bebrensa spotkała SIA z ży- 
wem zadowokt adeny. 


:«dowskiei. 
detyczące stósunieów polsko = rosyjskich | 


€o mówi qe”kitwinow. 

Przzwoduiczągy delegacji rosyjskiej 
ma konferencji haskiej, p. Litwinow, udrie- 
IŻ, wywiadów przedstawicielom prasy ży- 
W wywiadach tyci są ustępy, 


oraz udziału Rosji w konferencjach ge- 
natńskiej i baskiej, które zasługują na 
uwagę, dlatego też przytączamy je w Stie- 
szczepiu. 

O reznitatach, jakie przyniosły kon- 
fereneja w Genni i Hadze, p. Litwinow 
mówi, że do Genui przedstawiciele Rosji 
udali się z nadzieją, iż porozumienie się 
między Rosją i innemi rządami jest blis- 
kie. Zadnych jednak realnych rezultatów 
Obydwie konferencje nie przyniosły. Po- 
czątkowo można było sądzić, że Europa 
chce z nami ugodzić się, lecz my prze- 
ciwstawiamy się pókojowi; później stało 
się jasne, 2e droga do porozumienia nia 
wiedzie przez takie konferencje. 

Na pytanie, jakie drogi potozumie- 
nia Rosja zaprojektuje obecnie, p. Litwi- 
now oświadczył, że obecnie Rosja będzie 
dążyła do tego, aby inicjatywę wziąć w 
swoje ręce, opracuje gruntownie plany, a 
później dopieto zapros! europejskie rządy 
do udziału w wykonaniu tych planów. 
Realizacja tych planów nastąpić może do- 
piero po zjeździe WCIK'u t. |. w późnej 
jesieni. 

Co się tyczy samego faktu pobytu 
p. Litwinowa w Warszawie i przyjęcia go 
przez Naczelnika Państwa, to z wywia- 
dów prasy żydowskiej wynika, że podczas 
audjencji omawiane były sprawy rozbro- 
jenia i udziału polskiego w odbudowie 
ekonomiczn:j Rosji, zaś podróż Litwinowa 
do Warszawy była związana z projektem 
delegata rumuńskiego, p. Dyamauti, o wy- 
słaniu specjalnej komiaji dla zbadania stic- 
sunków w Rosji. 


Korespondencje. 


` Z Retkini. 


W dniu 6 bm. odbył się w kcet- 
kini wiec, zwołany przez Związek Lu- 
dowosNarodowy. 

Po przemówieniu przedstawiciela 
tego Związkp p. Pęca, który stwierdził, 
żę do Zw. Lud.-Narod. należą również 
„hrabiowie i szlachta” i wylewuł łzy 
nad obaleniem p. Korfantego i nad tem, 
że poza czysto puiską organizacją —ódw. 
Lud. Narod., inne partje jak: „Piast“, 
„Wyzwolćnie*, NPR., 4 różnemi przybu- 
dówkami — dawno zaprzedały sią Zy- 
dom, zabrał. głos  włościanin Retkini, 
kol. Plocek, który scharakteryzował nu- 
leżycie działalność Zw. Tatd-Nared. na 
terenie sejmowym. 

Następnie przemawiał Zubert, ozło= 
nek NPR odpierżjac zarznty p. Pesa. 

W końcu zebrani przyjęli jedno- 
głośnie rezolucję następującą: 

„Zebrani w Retkini na wiecu zwo- 
łanym przez aw. Ludowo-Narodowy w 
dniu 6 sierpnia r. b., potępisją działal- 
ność tego Związku przeciw Naczelniko- 
wi Piłsudskiemu i wyrażają swe szczere 
uznanie dla partji lewicowych, które 
twardo stanęły przy naszym Nacze!niku 
Państwa. 

Z okazji rocznicy wymarszu piecu - 
s6] kadry legjonowej z Piłsudskim uu 
czele na bój o wojność Polski składają 
hołd dla pierwszego Obywatela Polski, 
Józefa Piłsudskiego“. F.P. 


maragan 
Z żĘcia organizacji N P R 
Posiedzenie Zarządu Woje- 
wódzziego KPR. w Lodzi. 


W dn. 13 b. m. tj. w niedzielę o 
godz. 11 rano punktualnie, w lokalu Re- 
dakcji „Praca“ Przejazd 3 Il-piętro, od- 
bętzie się posiedzenie Zarządu Wole- 
wódzkiego NPR. wraz z posłami Waje- 
wództwa Łódzkiego, delegatami Okręgów 
NPR., które nie mają reprezentantów w 
Zarządzie wojewódzkim, delegatami naj- 
liczniejszych Polskich Związków Zawo- 
dowych oraz dzialaczami spółdzielczymi. 
Na porządku dziennym: sprawy wybor- 
cze oraz utworzenie Wojewódzkiego Ko- 
mitetu Wyborczego Narodowej Partji 
Robotniczej. - 

Ze względu na wielką wagę spraw 
na porządku dziennym postawionych 
obegność wszystkich wyżej wymienio- 
nych kolegów jest nakazem organizacyj- 
nym. 

Prezydjum Zarządu Wojewódzkiego 
NPR: w Łodzi. | 


Dzielnica Wodna. 


Dziś w sobotę dn. 12 b.m. o godz. 
7 wiccz. w klubie NPR. Piotrkowska 31 
odbędzie 
dziesretnikaesk 


| 


się zebranie Zarządu wraz z 


£ Dzielnicy Górnej. 


- W sobotę dnia 12 b. m, o godz łe 
wiecz. w lokalu przy ul. Kątnej 2, ude 
bądzie.się posiedzenie Zarządu NPE 


Dzielnicy Górnej wraz m dziesiętnikamke 
Sprawy b. ważne. (begność wszystkich 
pzłonków ŻZaraądu jak i dziesiętników 
obowiązkowa. 


Wycieczka Dzielnicy Gżrnoja 


Zarząd NPR. Dzielnicy Górnej urzą 
dza w dniu 13 b. m. wycieczkę do Ware 
SZAWy, 
wziąć udział w wycieczce winni Się 
zgłosić w sobotę, dnia 13 b. m., o godła 
7 w., do lokalu Klubu przy ul. Kątnej 2, 
w celu informacyjnym. 

Wyjazd nastąpi w niedzielę, 
13-sierpnia"z dworca Łódź-Kałiska. 


Baczność Ruda! 


W niedzielę o 9 rano w Klu- 
ble NPR. w Rudzie Pabjanickiej od- 
będzie: się: zebranie, na którem prze 
mawiać będzie poseł Tomczak. Ko 
ledzy, stawcie się liczniel 


dnia 


Dnia 12 sierpnia r. b. w sołotą © 
godz. 6 wiesz. w lokalu PZZ. przy ulicy 
Rokicińskiej M 21 odbędzie się zebra” 
nie Zarządu t dziesiętników. Sprawy 
bardzo ważne. 


Ogólne Madzwmyczajne Ze“ 
branie Dzielnicy Bałuckiej 
N.P. R. 


W niedzielę o godz. 3 po poł, od= 
będzie się nadzwyczajne ogólne zebranie 
wszystkich ceałonków Dzielnicy Bałuc= 
kiej w kłubie przy ul. Franciszkańskiej 
Ni 68. Sprawy ważne. 


Zebranie Zarządu Dzielnicy 
Bałuckiej NPR. 


W sobotę tj. 12 sierpnia b. r. o godz. 7 
wieczorem, odbędzie sią zebranie zarzą” 
du i dziesiętników wraz z. delegatami 
kół fabrycznych przy „ul. Franciszkańs 
skiej 58. Sprawy ważne. 


Baczność Konstantynów! 


W niedziel;, dn. 13 bm. © godz. 8 
po poł. odbędzie sią wisiki =wiec polit 
tyczny NPR w kiubie własnym przy ul 
Długiej. 


Z giełdy warszawskiej. 


Notowano: Dolary 7150 
Franki franc 57 
Fun. sterlingi - 
Marai niem. 8-50 


Cedula Gieldy Pleniędnoj w toizi. 
Łódź, 11.8. 1922 r. 
W płaceniu żądaniu 


Dolary St. Z. gotówka 7175.— 7190 — 

o 4 czeki 7230— 7250 — 
Franki belg. czeki 538,—  5i0— 
Frani r. gotówka 571.— 572 — 

» n czeki 573.—  575— 
Fr. Szwajcarskie czeki — 
F. angielszie czei 82700 82107 
Korony austr. ,. 0.14 0.14.59 
Korony czeskie czeki 16.:—  162— 
Marki niem. gotówka 870 & 38 
Marki niem. czeki 830 8 30 
5 proc. Listy Zastawne 

m. Łodzi ——, 15.— 
4 pół pr. Listy Zestawne 

m. Łodzi —— 185.7 
6 proc. Obligacje m. Łodzi — — 86,— 
Miljonówki 1575.—  1600.— 

p En) 
Komunikat. 


N. P. R. Dzielnicy Widzew w 
dniu 13 sierpnia r. b, to jest o go- 
dzinie 3-ej po południu w ogrodzie 
p. Wegnera (około. wiatraka) przy 
ul. Mazowieckiej Ne 4, urządza Wiel- 
ką Zabawę Ogrodową. 

Program urozmaicony: fantowa 
loterja, strzelnica do celu, poczta, 
Bufet obficie zaopatrzony. 

Podczas zabawy  przygrywaŚ 
będzie orkiestra pod batutą P, Sila- 
kowskiego od I. K. Poznańskiego. 
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Robotnicy popieraj” 
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000 „RPACGA* —12 sierpnia 1092 roku. 


F P. R w -ttrmie młodów [órnoślągkit. 


(Przemówienie posła Chądzyńskiego na posiedzeniu Sejmu dnia 4-VIM 
1022 r. w uzasadnienie wniosku nagłago N. P. R. o pomoce dla uchodź- 


ców Górnośląskich.) 


Wysoki Sejmiet 
Sprawa przesilenła rządowego w 


F Polsce może odwróciła uwagę społeczeń- 


siwą i Sejmu od spraw górnośląskich. 
dymczasem na Górnym Sląsku gromadzą 
sig ooraz większe rzesze uchodźców Po- 
lażów, wypędzanych z tej części G. Slą- 
ska, Która na mocy decyzji Rady Amba- 
Badorów, przypadła Niemcom. Sprawa 
Mchodźców na G. Śląsku staje się spra- 

wą shcjalną,*w wysokim stopniu palącą. 
Liczba uchodźców, jacy dziś znajdują się 
W Woj. Sląskiem, wynosi z górą 20,000 
(56b W tem przeszło 18,000 górników 
Ihutników, 72 i pół tysiąca urzędników 
walnych, pocztowych i kolejowych, 2 
(A tysiąca gospodarzy i małych rołni- 
ów, wreszcie około półtora tysiąca kup- 
wi rzemieślników. Z tej liczby prze- 

05 tysiący ludzi pozostaje bez żadne» 
69 zajęcia, bez pracy. 

Losem uchodźców zajęły się miej- 
„owe władze wojewódzkie, potworzyły 
One ekspozytury emigracyjne, które zaj- 
Mują się uchodźcumi. Uchodźcy, mie- 
Skaja w szkołach, barakach, nawet w 
iltapach parkowych. Uchodźcy, którzy 
Pozostają bez pracy, są żywieni w mia- 
e możności i środków. Położenie uohodż- 
(ów staje się coraz cięższe. Z zadaniami 
Wynikającemi «% opieki nad uchodźcami, 
Miejscowe władze bez pomocy rządu 
tniralnego, poradzić Robie nic mogą. 

Podkreślam, że uchodźcy górnoślą- 
Sly są ofiarami walki piebiscytowej ą 
Pynalezność G. Sląska do Polski. Przy- 
Pominam, że swego czasu i rząd, i Seira 
I całe społeczeństwo wzywało (irórnoślą- 
Hików do walki o złączenie z Polską, 
kzyrzekując im pomoc społeczeństwa 
Piskrogo, Dziś, gdy już sprawa (r. Slą- 
ż4 * została załatwiona, mamy ofiary tej 
p. “iki, mamy ludzi, którzy dla dobra 
państwa poświęcili wszystko. Obowiąz- 
em kraju, obowiązkiem rządu i Sejmu 
Jest nehodźcami tymi się zająć. 

Wśród uchodźców są rozmaite ka- 


ę Myorje; rohotnicy, przeważnie ich więk- 


Muge otrzymała już pracę, natomiast 
Inicy drobni, kupcy i rzemieślnicy, ci 
tzoważnie bez prucy pozostają. Liozba 

ję Acych bez pracy zwiększa sią z każe 

I dniem, albowiem napływają jes70z6 
pre rzesze uchodźców Niema nadziei 

> 4 to, aby uchodźcy mogli w krótkiin 

zasię wrócić do swoich siedzib. Słosun- 

Z tamtej stronie granicy na @. Siq- 

B} bowiem tego rodzaju, że uchodź- 
nie mają żadnych gwaraneyj bezpie- 

ARA Nawet wiemy, że cały szereg 

€hodźców, którzy teraz wrócili do po- 

Jatów Gliwickiego, Zabrskiego zostali 

«bici i z powrotem wyrzuceni. W tych 

ody nkaoh występuje konieczność nie- 

żownego zajęciu się uchodźcami. Fun- 

R władz Wojewódzkich i komunal- 
jakie one na utrzymanie uchodź- 

wyasygnować mogą, są nie wyslar- 

ące. Rząd więc musi pospieszyć z 

k atn} pomocą, przedewszystkiem ma- 
alną. Jakaż to pomoc jest potrzebna? 

" Uchodźuy, którzy nie mają jeszcze 
udnienia, muszą być żywieni. Na 

kt pnie ci uchodźcy, którzy już pracę 
Mymaii i mają nawet mieszkanie, nie 

sladają jednak żadnych sprzętów, 
łowieny ich urządzenie domowe bądź 
talo zniszczone praca Niemców, bądź 

(i dduje się po tamtej stronie. "Tym 
Meva dać apo; inogę, umożliwiającą Za- 

Uno sprzętów. 

olnicy, nie mogąc wrócić do swo- 

pge Podarstw, zmuszeni są często go- 
Klarstwa sprzedawać, Jeżeli ta sprze- 
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ù 
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daż odbywa się w obecnych warunkach, 
w takim razie rolnik musi sprzedać swo- 
ją własność za każdą cenę, za taką, ja- 
ką mu po tamtej stronie nabywcy ofie- 
rowują, Przytem zmuszony jest niejed- 
nokzotnie sprzedawać Niemcom, co bez- 
warunkowo powinno być wykluczone. Z 
tych względów rolnicy muszą otrzymać 
również pewne zasiłki, by czas krytycz- 
ny mogli przetrwać i by nie byli amu- 
szeni natychmiast sprzedawać swoich 
gospodarstw, znajdujących stę po tamtej 
stronie granicy. 

Przeszło 1500 uchodźcom kupcom, 
rzemieślnikom, stołarzom i szewcom, 
powinna być dana możność założenia 
własnych warsztatów w polskiej części 
a. Sląska, na co również są kredyty po- 
trzebne. 

Według  przybliżonych obliczeń 
kwota, któraby wystarczyła na pomoc 
uchodźcom, wynosić będzie około pół 
miljarda marek polskich. W naszym 
wniosku proponujemy, by Sejm wezwał 
Rząd, ażeby kwotę pół miljarda marek 
przyznał śląskim władzom Wojewódzkim, 
Urzędowi Emigracyjuemu, Komitetowi 
Międzyministerjainemu do spraw reemi- 
gracji a Niemiec, na pomoc natychmia- 
stową dla uchodźców. 

Z uwagi nato, by nie robić trud- 
ności z wyszukaniem nowych źródeł na 
pokrycie potrzebnych wydatków, propo- 
nujemy. żeby kredyty były wzięte z 
kredytów już przyznanych na repatrjację 
na wschodzie. W  ozasie dyskusji nad 
budżetem ministerstwa Pracy'i Opieki 
Społecznej, zarówno referent tego budże- 
tu z łona Sejmu, jak i przedstąwiciel 
Rządu oświadczyli, że kredyty, przyzna- 
ne na repatrjację na wschodzie, nie z0- 
staną wyczerpane. Repatrj: acja się zmniej- 
szyła, będą wolne kredyty i dlatego pro- 
ponujemy z tych kredytów kwotę pół 
miljarda marek przekazać na pomoc dla 
uchódźtów: Przy okazji naszego wnio- 
sku nadmieniamy, że najwyższy jest 
czas, by Ministerstwo Spraw  Zagraniez- 


nych wszczęło rokowania z Rządem 
Rzeszy Niemieckiej, celem zawarciu u- 
kładu, któryby stworzył tego rodzaju 


warunki bezpieczeństwa, aby uchodźcy 
mogli wrócić do swoich siedzib. Marsza- 
łek: Proszę sią trzymać regulaminu. 
Zwracam nwagę, że czas już minął (pro- 
testy). Panie Marszałku, Sprawa jest 
ważną i interesuje cały Sejm, zresztą 
będę się sitreszczał Klub uausz składa 
następujący wniosek:* Sajm uchwalić 
raczy: 

Sejm wzywa Rząd: 

1) by z kredytów przyznanych na 
repatrjację na wschodzie, będących do 
dyspozyćji Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społ. przeznaczył kwotę pół miljarda 
marek na ER WA pomoc dla 
uchodźców górnośłąskich, i 

2) by wdrożył natychmiastowe ro- 
kowania z Rządem niemieckim, celem 
zawarcia układu w sprawie uchodźców 
górnośląskich, zapewniającego im po- 
wrót do miejsc zamieszkania i do war- 
sztatów. pracy“. 

Wysoki Sejmie, zobowiązania Soj- 
mu i Rządu wobec Górnoślązaków wier- 
nych Polsce. którzy w ciężkiej walce 
wszystko uczynili, by zapewnić złączenie 
G. Śląska z Rzecząpospolitą, a dziś są 
ofiarami tej walki, są tak duże, że wy- 

magują natychmiastowego ich spełnienia. 
Dlatego też apeluje do Wysokiej Izby, 


ażeby wniosek nasz uchwaliła, Zarówno 
jego nagłość jak i meritum, 
name pag 
SE" TESECZEA rp 


Prawda endecka. 


D. 
Legjeny. 


Pisni Działalność legjonów Zamorski o- 

3 ię spo:ób również dość ciekawy: 
tod E Pan Pilsudski, aby się usunąć z 
P; vutruli społeczeństwa, wyprowadził 
da strzelców z Krakowa pod Krze- 

h ice, tuż przy dawnej granicy 
AN rosyjskiej. Po wypowiedzeniu 
Żyć 7 P. Piłsudski postanowił przekro- 
Brzeg ganic 6 sierpnia 1914 r. W dzień 

tem wydał stosowny rozkaz dzien- 
*< potem miał przemowę w której 


| 
| 


powiedział, że idzie ze strzelcami do 
Warszawy, aby porachować się z ende- 
kami. Wszyscy niesocjałistyczni ochot- 
nicy zdrętwieli: myślel, że idą bić 
Moskali, a tu im zapowiadają, że wstą- 
pili do pospolitej bujów k., 
albo mordować bezbronnych rodaków, 
albo rozpocząć wojnę domową, Wszozął 
się zamęt, rozruchy, próba ucieczki. 
Uciekających otoczyli wierni strzeley i, 
wymierzywszy broń, zmusili do podda- 
nia się, poczem ich aresztowano. W 
nocy udało sią wielu ochotnikom umknąć 
z aresztu. Między tymi 26 akademików 


atóra chce | 


ze Lwowa uciokłe aż de Lwowa, gdzie 
złożyli zeznania, 

P. Piłsudski przeprowadził do ogo- 
łoconej z wojsk rosyjskich gubarnji 
Kieleckiej mało wię nis 2 tysiace 
strzełców i-urządził sią tam, jako dy: 
ktator. Zwariowany i krwiożerozy Mi- 
ohał Sokolnicki ogłosił się komisarzem 
na gubernję, osiadł w pałacu guberne- 
tora i zaczął rządzić po wojskowemu. 
Zarządzili więc pobór ludności do 
strzelców, a że ohłopi do socjalistów z 
Austeji nie chcieli się zgłaszać, zarzą- 
dzał karne ekapedycje do wsi polskich*. 

Dalej Zamorski opisuje rzekomy 
teror, stosowany przez legjony: 

„Rozpocząto też pościg za tymi 
narodowymi dział»czam, którzy przed, 
9 laty udaremnili wywołanie rosyjskiej 
rewolucji socjalistycznej na, ziemi pol- 
skiej. Przychwyconych stawiano przed 
t. z. sąd połowy strzelecki, zasądzano 
na śmieró i rozstrzeliwano“. 

Następiie tak wyraża się Zamorskią 
o zaczątkach naszej siły zbrojnej: 

„Obok mordowania Polaków dia 
rożrachunków, trudnili się strzeloy ra-, 
bunkiem. W restauracjach i cukieruiach 
kieleckich mie płacili za jadło i napitki. 
Po dworach zabierali konie za darmo, 
mby to na potrzeby swojego oddziału, 
a w rzeczy samej na sprzedaż między 
żydów. Za rasowe konie hr. Wielopol=, 
skiego z Chrobrza brali po 26 rubli w 


z 


Kijach. Pan Moes z Wierbki odkupywał , 


właśnie konie w Zarnowcu od żydów. 
Gwałcili też dziewczęta, mimo, że przy- 
wiedli ze sobą wiele żydówek z Krako- 
wa, Z których później odstawione 90 
do szpitala na choroby płciowe, 


Strzelcy byli pierwszą organizacją 
wojskową, która rabowała od samego 
początku wojny, zanim jeszcze danem 
jej było powąchanie prochu. Inne woj- 
ska dopiero później, w czasie pochodów 
i odwrotów, zaczęły trudnić się rabun- 
kiem. Ale wszystkie inne wojska ra- 
bowały w obcej ziemi. Tylko strzelcy, 
niby to polscy, rozpoczęli swój zawód 
wojskowy od rabowania i mordow.na 
E rudaków, którym nibyta 
wyżwolenie Z pod carskiego jar.. 
Tak przynajmniej głosili w gazetacu 
dla oszukiwania łatwowiernych*. 

O dowództwie legjonów czytamy: 

„Nawet przyjaciołom  Svcjalistów, 
jak stańczycy, żydowscy demokraci i 
łudowcy Stapińskiego, wydawało sių 
śmiesznen: pewierzauie komendy jakie: 
muś cywiluwi, który w 50 roku życia 
uczuł powołanie wojskowe. Trwały więc 
przetargi długo. 


W ten sposób [ brygada stała sią 
szkoła przewr-tu, socjalizmu 1 niena- 
wiSci dv mysli narodowej, 

Na konfidenta do  austrjackiego 
oddziału wywiadowozego wyznaczył p. 
Piłsudski w swoje miejsce inż. Sikor- 
skiego. Przyjaciele brygadjera rozpo- 
czynali służbę wojskową od rangi pod- 
pułkownika (Sikorski, Roja, Januszajtis 
ıt d.) Dalsi, ale socjaliści pewni, zo- 
stawali na początek majorami (Mężyń- 


ski, Berbecki, Zymirski i t. d.) Była 
to prawdziwa zabawa w wojskos, 
Wreszcie pisze Zamorski dalej, 


wciąż nazywając niepodległościowców 
„socjalistami*: 

„Wysunięty przez socjalistów na 
komendanta narodu, p. Piłsudski prze- 


kreślił swoją działalność i rozwiązał 
iegjon, skoro zobaczył, jak wskutek 
zdradliwości austrjackiej cały naród 
polski odwrócił się od jego socjalisty- 
czno-strzeleckiej polityki. 

Gdziekolwiek pomyślsng o tworze: 


niu polskich oddziałów, wsządzi» socja- 
liści stawali wpoprzek, wszędzie agi- 

4owali między żołnierzami, ochotnikami, 
organizacjami, a nawet szukali pomocy 
u obcych, byleby do utworzenia woj: 
polskiego nie dopuścić. 

Generała Dowbora-Muśniokiego o- 
motali tak swojemi intrygami warszaw- 
skiemi, berlińskiemi i petersburskiemi, 
że nakoniec generał ten musiał rozbzoić 
swój korpus w Mińszczyżnie. 

b. Piłsudski, , przekreśliwszy 
zyskania opinji publicznej 
tychozasową działałność, wrócił do swo- 
jego przyrodzonego zawodu — to jest 
do spisku. Źaczął tworzyć tajną polską 
organizację wojskową. To też Niemcy 
zaaresztowali go i wywieźli do Magds- 
burga. 

Niema na to dowodów, „jakoby to 
aresztowanie odbyło się za obopólnem 
porozumieniem się, ażeby skompromi- 
towanemu brygadjerowi przywrócić ue 
traconą popularność wśród narodu przez 
dodanie mu aureoli więżnia stanu, a 
więc męczennika Sprawy narodowej. 
Niemniej pzzypuszczenie takie nie jest 


da 


swoją do- | 


nieprawdopodobne, jak te okazały póź- 
niejsze wypadki“. 

Dodawać komentarze, zwłaszoza ta 
ostatniego ustępu, byłoby to osłabi 
wrażenie, jakie słowa p. Za morskiego 


muszą wywrzeć na każdym uczciwym 
Palaku. 


Rząd Moraczewskiego, 


Początki niepodległości wygladają 
wegług Zamorskiago w ten sposó 

„Wszozął się zamęt w oawopodze- 
nej Polsce. Wtedy to Prusacy wypuś- 
cili p. Piłsudskiego z więzienia | ten 
znalazł się w Warszawie, gdzie Rada 
Regencyjna złożyła wszelką władzę w 
jego ręce, mianując go dyktatorem. AP. 
Piłsudski powołał na prezydenta minie 
strów p. Daszyńskiego z Lublina, i w 
ten sposób przywrócił jedność Kongre- 
sówki. Okrzyczano to zaraz jako ura- 
towanie Polski, Ale ludzie niedowierzae 
jący nis mogli zrozumieć, . jaki interes 
mają Niemcy w ratowaniu Poleki, że aż 
przysyłają jej zbawcę, jak gdyby na 
zamówienie". 

Znowu więc p. Zamorski podsuwa 
czytelnikowi przypuszozenia aż nazbyt 
wyrażne, których jednak wprost wypo- 
wiedziec sią nie poważa w obawie przed 
odpowiedzialnością sądową. 

Tymozasem, wobec niedopuszczenia 
endeków w Polsce do władzy, państwa 
koalicji widocznie drżały w końcu roku 
1918 o swój byt. 

„Nie dziw więc, że państwa zwy- 
cięskia szukały innych sojuszników. 
Próbowano zlutować Rosję, wzmocnić 
Czechy, stworzyć Ukrainę: szukano ra- 
tunku wszędzie*, 

A cóż sią działo wewnątrz kraju: 

„W Polsce jest ogromnie wiele do 
roboty. Ala socjaliści dla przyśpiesze- 
nia rewolucji  hodowałi  próżniaków, 
ściągali łudzi bez zajęcia do Warszawy 
i płacili im utrzymanie jako bezrobot- 
nym. To im było potrzebne na chwilę 
wybuchu przewrotu, jako bojówka i dø- 
monstracja. Skarb państwa wynagra- 
dzał próżnowanie*. 

„Obok strat w polityce zagranicznej 
Po laka poniosła ogromne straty wewnę: 
trzne. ŹZabrano sią do socjalizowania 
wszystkiego, czego mocarstwa niemieo- 
kie nie upaństwowiły. Pan Moraczew- 
ski oddał koleju awiązkowi kolejarzy, 
aby prowadzili przedsiębiorstwu na ry- 
Zyko puńsiwa. SZutek jest tel, 46 Skarb 
panstwa co miesiąc wusi więcej dopła- 
cać. Doełicyt k»lejowy w roku 1920 
przeszedł sumą 18 miljardów. Tak samo 
kopalnie węgla utrzymują się w ruchu 
na ryzyko państwa, ozyli*znowu dopłaca 
się dziesiątki miljonów, Kopalnie soli 
z380Cj»lizowane sprawiają to, <e sól na- 
sza w Wieliczce czy Bochni na miejsou 
jest pięć razy droższa, niż niemiecka 
sól, przywieziona & dalekiego Strass- 
furtu*. 

Nia zapominajmy, że to wszystko 
było pisane już w roku 1921! 


Paderewski. 


Chociaż endeoja ma swojo konku- 
rencyjne porachunki z Paderewskim, je- 
dnak na gruncie Ameryki ten ostatni 
jest zbyt popularny, by można było z 
nim zadzierać bez obawy o napływ do- 
larów. Więc też Zamorski wielbi Pade- 
rewskicgo: 

„Wielki ten patrjota mógł był usn- 
nąć Piłsudskiego i utworzyć rząd naro- 
dowy. Nie „robił tego; jako Polak 
chciał u zarania dziejów Polski unikaąś 
wojny domowej*. 

Jak się można domyślić, Żainorski 
zalicza Piłsudskiego do ludzi, Którzy 
wprawdzie mówią po polsku, ale Polski 
nienawidzą: : 

„Jako człowiek zaomy, Paderewski 
nie przypuszczał, 4e mogą w Polsce być 
idzie, mówiący po polsku, którzy Pol- 
Ski nienawidzą. Przypuszczał, że na 
dnie duszy każdego Polaka jest patrjo- 
tyzm, że trzeba- tylko umiejętnie i uczci- 
wie zabrać się do niego, aby tę iskrą 
Bożą rozdmuchać i wszystkich Polaków 

polączyć jednym węzłem miłości Ojczy- 
zuy. Aamiast usunąć Piłsudskiego, Pa- 
derewski poszedł na układy. Już to, że 
Piłsudski zgodził się na układy, jest do- 
wodem, jak socjaliści czuli własną uie- 
moc. Mając jakąkolwiek siłę, albo tyl- 
ko pozozy siły, socjaliści zawsze żądają 
ślepego zdania się na laskę i niciuskę, 
oraz baw źglę dnego posłuszeństwa. Kie- 
dy socjaliści robią” ugodę, tobią ją zaa 
wsze fałszy wie. 

Tak stało sią i teraz. Paderewski 
miał na oku dobro całej Polski i wszy- 
stkioh Połaków, a Piłsudski swój osobi- 
sty interes i interes swojej pariji. Dla- 


tego wywiedziono Paderewsiiego w pole% 


ŚL. kret 


à Wolność zgromadzeń wyborczych 


APE R AC A*—+2 sierpnia. 1922 r. 


(Ustawa w sprawie wolności zgromadzeń przedwyborczych). 


An. 1. 


Wszystkie zgromadzenia zwoływane 

ex wyborców, względnie przez kandy- 

w aa posłów w okresie wyborczym, 

t. 1 od dnia rozpisania wyborów as do 

dała wyborów, —uie wymagają zezwolenia 
włada edmialetracy|nych. 


Ast. 2 


Zgromadzenie przedwyborcze na pia- 
cach i drogach publieznych winno być 
zgłoszone przez osobę zwołującą zgroma- 
dzenie przed odpowiednią władzą I-zzej 
instancji, lub najbliższym  pesterunkiem 
policyjnym, w terminie nie późniejszym 
wit na 24 godziny przed rozpoczęciem 
zgromadzenia. 


AMt.a 


Zgłosztnie wspomniane w art. 2 — 
może być pisemne albo ustue i powinno 
zawierać; 1) imię i naswisko swołującego, 
2) oświadczenie, że sgromadsenie io ;eat 


dze niezwłocznie wystawiają poświadcze- 
nłe o zgłoszeniu zgromadzenia. 


Art. 4. 

Wymienione w art. 8, — zgłoszenie i 
poświadczenie, są wolne od wszelkich 
opłat stemplowych, 

Art. 5. 

Ustawa niniejsza nie krępuje w ni- 
czem zebrań w lokalach zamknięłych, 
przyczem podwórze i ogródek, stanowiące 
organicznie aamkniętą całość z gmachem, 
uważa się za lokal zamknięty, 


Art. 6. 


Wszystkie postanowienia dotychcza- 
sowych przepisów, sprzeczne z niniejszą 
ustawą, tracą moc prawa. 


Art. 7. 


Ustawa niniejsza wchodzi w życie z 
dniem jej ogłoszenia, a wykonanie jej po- 


„wierza się Ministrowi spraw wewnęirz- 


przedwyborcze, 3) adres zwolującego. Wis- | nych. 


„RÓ —— 


diec dróg wódnych w Rzeczypospolitej, 


Dowiadujemy się następujących 
szczegółów o naszej Sieci dróg wodnych. 
sieć dróg wodnych na terytorjum Rze- 
ożypospolitej Polskiej jest bardzo ubo- 
za. Najlepiej pod tym wzglępem staj 
b. zabór pruski, najgorzej b. zabór ro- 
syjski, najbiedniejszy zarówno ilościowo 
ak i pod wzęlądem stanu technicznego 
dróg. Najważniejsza artorja komunika- 
eyina, Wisła, uregulowana jest częścio” 
wo od ujście Przemszy do ZawiohoBtu 
ı od. b. granicy rosyjsko-pruskiej do 
ujścia do morza. Cały środkowy bieg 
Wisły nie jest uregulowany, w niektó- 
rych miejscach tylko istnieją urządzenia 
vchronne, koryto rzeki zaś w ciągu 
większej części sezonu uuiemożliwia 
spław. Z dorzecza Wisły uregulowsne 
są częściowo Dunajec i San. Pozatem 
w Małorolsce uregulowany jest częścio- 
wo Dniestr. W b. dzielnicy pruskiej 
uprócz Wisły, wymienić nśleży Brdę i 
Noteć wraz z kunałem bydgoskim (og. 
ilug. 179 klm.). Jest to jedyna droga 
wodna w dobrym stanie, odpowiadająca 
nowoczesnym wymaganiom techniki i 
mogąca przepuszczać statki 400-tonowe. 
uórna Noteć, łącząca kauał bydgoski 

Gopłem, może przepuszczać statki 
150 tonnowe, Również uregulowanie War- 
a, wobec przeprowadzenia kordonu 
polsko-niemieckiego, ma Znaczenie Ko- 
munikacyjne wyłącznie lokalne. Natu- 
ralne drogi wodne na kresach jak: Nie- 


posiadają urządzenia bardzo pierwotne 
i zniszczone 84 przez wojnę i zapusz= 
czene. W chwili obecnej prowadzone 
są na polskich drogach wodnych prawie 
wyłącznie pruce konserwacyjne. Budo- 
wa dróg sztucznych, jak również racjo- 
nalne wyzyskanie dróg naturalnych, 
wymaga wszechstronnych studjów topo. 
graficzno - hydrauliczno - klimatycznych. 
To też od całego szeregu lat minister- 
stwo robót publicznych prowadzi pomia 
ry wodostanów it. p. i opracowuje plan 
całokształtu polskich aród wodnych. 
W pierwszym rzędzie uwzględnione bę- 
dzie połączenie zagłębia węgiowego z 
dorzeczem, Wisły, oraz badą wykony- 
wane w dalszym ciągu roboty od Kras 
kowa do Zawichostu. 

Ukończone są już studja wstępne 
nad połączeniem k. Modrzejów --Spytkne 
wice z trasą kanału Dunaj—Odra—Wi- 
sła pod Krakowem, rozpoczętego już za 
czasów austrjackich, Prowadzone są 
studja nad kanałem Warszawa— Modlin, 
kanałem obwodowym pod Warszawą, 
oraz kanałem ujścia Sanu—kraków. 
Projektowane jest połączenie tego kana- 
łu z Dniestrem oraz Prutem. W ogól- 
pych zarysach opracowany jest projekt 
kanału Łęczyca— Toruń z odgałęzienia- 
mi do Warszawy i Poznania. Ukończo- 
no już projekt kanału Górny Sląsk— 
Warszawa przez Łódź i Łęczycę. Pro- 
jekt ten rozpatrywany jest obecnie przez 


nen, Prypeć znajdują sią w etlanis zu- specjalną komisję ministerjalną, 
volno dzikim, istniejące zaś kanały | 
Augustowski, Królewski i Ogińskiego -iaa 


ruinita saleje, ale kagiaic iyi ak w Ki 


Drożyzna staje się plagą egipską. 
Budżet robotniczy rośnie z dnia na 
izień, z godziny niemal na godzinę. Nie 
sposób dokupić się chleba, mąki, kaszy, 
nięsa. Nawet jarzyny i owoce są prze- 
ażająco drogie. Mareczka spada coraz 
użej i coraz więcej tych znaków pa- 
ierowych trzeba, aby opłacić kupca i 
ceźnika. Pomruk głuchy płynie spo- 
em, a paakarze grają w ruletkę w 
Zoppotach I w wagonie sypialnym, idą- 
ym do Gdańska miejsca zamówione 
4 do końca miesiąca. A wszystkie 
„bady“ niemieckie pelne, dobywają przy 
a0mocy pomp ssąco-tłoczących miliony 

miliardy polskich pieniędzy. A co 
jutro nam przyniesie? 

Onegdajsze pisma wieczorowa war- 
irawskie zamieszczaią skromnie przytu- 
łony do innych ogłoszeń bilans Towa- 
rzystwa Akcyjnego „Zawiercie“. Kapitał 
zakładowy tezo lewiatana wynosi 81 
miljorów marek. Zysk do podziału 440 
milionów mk! Precz z ośmiogodzinnym 
dniem roboczym! — wołają właściciele. 
Trzeba obniżyć płace roboczel—wtórują 
m dyrektorowie. Nie opłaca się pra- 
-„ować!—wołają wszyscy razem. A gdy 
zobotnicy, nie mogąc końca z końcem 
świąrać, zaclzyneją przebąkiwać © ko- 
rleercadii sizajiu — podnosł sią krzyk 
ez akuin, kę tia Poleku, świat cały-t 


dowiaduje się u bezczelności robotnika 
polskiego. 

A chadecy pouczają, że tylko u 
nas tak mało robotnik pracuje. Nie- 
miec pracuje dziennie dziesięć godzin, 
bo to jest patrjota, co pracuje dlużej, 
aby, ojczyzna jego mogła prędzej długi 
popłacić.. Wogóle nigdzie nie obowią- 
zują ustawy o ośmiogodzinnym dnia 
pracy tylko w tej biednej, od Boga opu- 
szczonej Polsce... 

Tax pouczają też ze wszystkich ka- 
zalnic Polski, a my w odpowiedzi cy: 
tujmy tylka bilanse towarzystw akcyj- 
nych. Włożyłeś, panie dziejski — ośm 
mareczek i te ośm mareczek tak się 
rozpleniły, że dały w potomstwie aż 44. 
Nawet króliki tak się nia mnożą, jak ta 
podarta, postrzępiona polska marka! I 
cóż dziwnego, że ona tak mało warta. 

Tylko częściej zaglądać do bilan- 
sów polskich, narodowych, bosoojczyź- 
nianych, patrjotycznych towarzystw ak- 
cyjnych Ii 

Eee 


Uposażenie urzędników. 
(Losy projektu ustawy o uposażeniu 
urzędników państwowych). 

W swoim czasie b. minister skarbu 
p. Michalski zapowiedział w Sejmie, że 
w czerwcu wniesie projekt uslawy o upou- 


a A OZ ZA Z Z W Z WAL O TA A W RO O o: 


sażeniu urzędników państwowych; usta- 
wa miała już obowiązywać od lipca. 
<« Tymczasem projekt ustawy, jak- 
kolwiek został juź opracowany, o czem 
kilka tygodni temu donosiliśmy, jednak- 
że nie był jeszcze przedmiotem obrad w 
Sejmie, a co z tego wynika, nie może 
być teraz zatwierdzony wobec feryj sej- 
mowych. 
W najlepszym więc -razie ustawa 
o uposażeniu urzędników państwowych 


może uzyskać zatwierdzenie na sesji Jadi 


siennej, a do tego czasu sprawa uposa 
żenia będzie się znajdowała w stadjum 
dotychczasowem. 

Zamiast ustawy o uposażeniu Seji 
na posiedzenia w dn. 56 sierpnia r. 
uchwalił ustawę o dodatkach za wysłóś 
ga lat, która bardzo nieznacznie pođi 
wyższa wymiar tych dodatków i któ 
ma obowiązywać dopiero od paździeć 
nika. 


ZZOZ KRYK 


Nony skandal w sualitynym zdania. mznym 


(Votum nieufności dła zarządu związku spożywczego. — Związek był M 
usługach komunistów). 


W sali socjalistycznych związków 
zawodowych odbyło się półroczne ze- 
„branie czionków związku spożywczego o 
charakterze bardzo burzliwym. 

Już na wstępie zebrania, kiedy prze- 
wodniczący zarządu ob. Załęski zamie- 
rzał objąc przewodnictwo walnego ze- 
brania, część ostro zaprotestowała prze- 
ciw temu, żądając wybiia przewodni- 
czącego z pośród zebranych. l'o burzłi- 
wej dyskusji wybrano na przewodniczą- 
cego ob. S. Rnpalskiego. 

Jeden z członków ob. Studniarek 
wystąpił z ostrą krytyką przeciw zarzą- 
dowi, dowodząc, że zarząd związku uży- 
wał organizacji nie dla spraw zawodo- 
wo-robotniczych, lecz przedewszystkiem 
dła celów partji komunistycznej. Zarząd 
rozbijał związek spożywczy odrywając 
go od centrali i przeciągając go na stro- 
ną komunistycznego związku niącznego. 
Na ważne dla ogółu robotników konfe- 
rencje zawodowe, jak naprzykład w spra- 
wie urłópów, zarząd dopuszczał demon- 
stracyjnie grupy komunistów. Gospodar- 
ka obecnego zarządu—zdaniem mówcy— 


Sprawy robotnicze. 


Zasończenie zatargu na tle 
uricpów. 


Wskutek interwencji Inspektora pra- 
cy 17 obwodu firma Lerenbacha i Nest- 
lera przy ul. Karolewskiej 41 zgodziła 
się na przyznanie urlopów swym robot- 
nikom na podstawie ustawy o urlopach 
z dniaż16 maja r. b. Vonieważ podczas 
pożaru w tartaku wyżej wymienionej 
firmy spaliły sią rzeczy robotników, wła- 
ściciele zgodzili się jednocześnie na zwrot 
kosztów spalonych rzeczy. (lot) 
Zlikwidowanie strajku 
szlifiarzy lustrzanych. 


W dniu 10 b. m. o godz. 8 po pob 
odbyła się wspólna konferencja pomiędzy 
fabrykantami, a robotnikami przemysłu 
lustrzanego, w sprawie omówienia zatar- 
gu na tle ekonomicznym. Przemysłowcy 
zgodzili się na wystawione Żądania 50 
proc. podwyżki, licząc od dnia 17 lipca 
r. b., oraz zgodzili się na udzielenie ro- 
botnikom 8-0 dniowych urlopów nie wy- 
ączając nawet tych, którzy nie praco- 
wali jednego roku. Wobec dojścia do 
porozumienia robotnicy z dniem 11 b. m. 
przystąpili do pracy. (lot) 


Poiski Związek Zawodowy 
rracown. tramwajowych 


zawiadamia swych członków, że w po- 
niedziałek dn. 14 b. m. odbędą się dwa 
zebrania w sali Polskich Związków Za- 
wodowych, Glówpa 81: 

Jedno o godz. 9 rano. 

Drugie o godz. 6 po południu. 

Sprawy bardzo ważne. O punktu- 
alue przybycie uprasza Zarząd. 


zd 


Dziwne stanowisko właści- 
Cieli przedsiębiorstw prze» 
wozowych. 


Jak wiadomo Związek stangretów i 
woźniców wystąpił z żądaniem 30 proc. 


podwyżex, skutkiem czego w dniu 10 b., 


m. zwołano wspólną konferencję pod 
przewodnictwem Inspektora pracy. Na 
konferencję tę przybyli przedstawiciele 
Związku, delegaci stangretów i woźni- 
ców i po godzinnym opóźniemiu zeledwie 
jeden przedsiębiorca przewczowy, który 
w dodatku oświadczył, iż więcej na kon- 
ferencję nie przyjdzie, mimo, 'ż p. In- 
spektor pracy nakłada w tych wypad- 
kach karę pieniężną. Stanowisko przed- 
stawiciela firm przewozowych jest conaj- 
mniej dziwne i lekceważące Związki Za- 


doprowadziła związek do zupełnej ruiot 
i dezorganizacji. Ze względów pow% 
szych mówca stawia wniosek wyrażciih 
zarządowi votum nieufności. 

Atakowało zarząd w dalszym ciążł 
jeszcze kilku mówców, poczem w kog 
kluzji zebranie wszystkimi głosami prdi 
ciwko 7 wyruziło zarządowi votum utg 
ufności. 

Do czasu ogólnego zebrania, kici? 
wnika związku postanowiono pozostaw 
narazie na swym stanowisku, w najktóej 
szym czasie zwołać zaś walne zebranie, œ 
lem wybrania nowego zarządu. 

Ze względu na nie, równojmniefbć 
zarobki w przemyśle mącznym, oraż AH 
ską płacę dla młynarzy, postanowioćk 
wystąpić z regulowaniem płac we ws) 
stkich piekarniach, jak również z od 
wiednim podwyższeniem płacy dla mig 
narzy. 


a. 
p o e 


Jak widać z powyższego, jad K% 


j munistyozny przeżera wszystkie swig 


socjalistyczne i zrujnował dziś cały POJ 
pesowski ruch zawodowy, 
samo y 


mape | ny iA 


wodowe, Pożądunem byłoby, ażeby wł” 
śeiciele zakładów przewozowych zroziii 
mieli, iż tylko drogą układów i ustępst” 
można dojść do porozumienia 1 nie KOs 
niecznie zinuszać strozę przeciwu4 w 


chwytania się ostatecznego środka © 
strajku. l 


qot 
Grożba strajku 
w przemyśle ` budowlanym 


Pod przowodnictwen p. inspektor 


pracy p. Wojtkiewicza odbyła się konii 


ierencja z wspóludziałem przodstawicić 
li cechu majstrów ciesielskich i mala 
skich oraz delegatami klasowego i po! 
skiego związku zawodowego robotnik0” 
budowlanych, Ro.ważano sprawę ŻĄG” 
nych przez robotników podwyżek * 
proc. do płac sierpniowych, niezależiie 
od powyżki 22 proc. (orzeczenie komið! 
do bad, wzrostu drożyzny). 

Na wstępie przedstawiciele mój? 
etrów oświadczyli, że posiadają peint 
moocnictwo do zaakceptowania owych? 
proc. Robotnicy wyjasnili, że podcze 
poprzedniej konferencji nie zgodzili 3% 
na podwyżki podług orzeczeń tej kom” 
sji, gdyż orzeczenia jej nigdy nie odp% 
wiadają faktycznemu wzrostowi kos% 
tów utrzymania. Robotnicy bezwzglęć” 
nie żądają 50 proo. podwyżki i o tle 3 


obecnej konferencji majstrowić na pot | 


wyżkę sią nie zgodzą, robotnicy od p% 
niedziałku porzucą pracę. JPrzedstaw! 
ciele majstrów prosili o wstrzymanie © 
razie strajku i odroczenie |kunferandh 
do środy, gdyż w międzyczągie ma v% 
być się zebranie członków !cechu môl 
strów, na którym mandatarjusze otrśj” 
mają szersze pełnomocnictwa. Na p% 
wyższą prośbę delegaci robotników zg% 
dzili się. (bip): 


0 czem pisze prasa endeckć 


W brukowym dzieaniku endeckif 
wychodzącym w Krakowie p. t. „Goniść 
— na numer 213 z dnia 7 b. m. składsii 
się następujące artykuliki: 

Grobowy nastrój w Sejmie — CH? 
lera zbliża się do Polski. — Dzieci w Pal 
sce z głodu uciekają z kolonij. — K% 
twórcą 8-godzinnego dnia pracy —Ch!9 
pi ukamienowali właściciela majątku ith 

Oto jest pokarm dla matolków £% 
deckich. Siać nieuiność we własne sliy., 
nsród, siać alarmujące pogłoski o głodź 
i cholerze, wyolbrzymiać awantury t05 
—oto co daje codziennie czytelnikowi * 
tde endecko-rozwojowe piśmidło w Poit- 


Pod ua 
Mipicha 
Psiedze 


Noa O 


= uw 


inimtr e] hin M kę: 


MAMU LU UJ Mit śą Ja 


Kalendarz rR 


| Dzłś Klary 


Jutro Hipolita 


Wschód słońca, 4 m. 44 
Zachód > 8 m. 38 
Wschód księżyca 4 m. 07 
Sobota Zachód s 8 m. 23 


Pod — Pomnik dla poległych żołnierzy. — 
Bd przewodnictwem wojewody dr. Ga- 


| licha odbyło się w radzie ‘miejskiej 


dzenie w sprawie budowy pomnika 
kę cześć poległych żołnierzy. Wybrano 

mitet, w skład którego wchodzą przed- 
śWiciele władz, oraz instytucyj społecz- 
ch, który zajmie się zbieraniem skła- 
akna cel powyższy. (bip) 


= AM Niedostateczna ilość wagonów Jest 
Śp braku węgla. Na składach na 
ym Słąsku jest obecnie około półto- 

A miljona centnarów węgla, którego na- 
nie można wywieźć z braku wa- 
Mów, Fakt, iż tamtejsi właściciele wę- 
Wehzą sprzedawać go niżej kosztu 10 
© — najlepiej świadczy o tem jakie 
łomadziły się już tam zapasy, które 
K. umiejętnym wykorzystaniu mogłyby 
k nasze miasta na okres zbliżającej 


"Jal donosiliśmy już wczoraj, rząd 
celem usunięcia braków transpor- 
zakupuje w St. Zjednoczonych 
wagonów. 
Min, — O pomoc dla mieszkańców tych do- 
d które grożą zawaleniem. W Magistra- 
f odbyla się narada z udzialam miej- 
M BO Inspektora mieszkaniowego, 08- 
M Uobmyślenia środków mających za- 
śbleczyć dach na głową rodzinom, u- 
OTC z mieszkań, znajdujących się 
hirach grożących zawaleniem, Na 
ge wydziału inspokoji budowlanej 
ktorzy domów takich muszą dotych- 
SĘ pomieszczenia opuścić, zaś w 
Padkach poważniejszych rugowani są 
ini A pomocy policji. Konferencja 
k, podobnie jak i poprzednio od- 
byte nie dała żadnych rezultatów. 
tani obeo powyższego Urząd miesz- 
tot lQOwy, powołując sią na art. 28 dek- 
U Naczelnika Państwa, z dnia 18-go 
„ME 1018 r., zwrócił "sio do Magi- 
iu z propozycją śwysłania delegacji 
A arszawy do władz centralnych, 
dr uzyskania większych kredytów na 
A akcją budowlaną, któraby umo- 
iwija przekwaterowanie osób z grożą- 
ae zawaleniem domów. Jednocześnie 
i ono wydziałowi budowlanemū 
ky ożyć w ciągu jednego tygodnia 
ty; u budowy odpowiednich lokalów dla 
Jżoj wspoinnianych rodzin. (bip). 


— Zarządzenie przeciw uchylającym 
służby wojskowej. Województwo 
wydało rozporządzenie odnośnym 
w sprawie przeprowadzenia 
€rgicznej akcji w kierunku poszukiwa- 
te ùchylających się od wojskowości 
fe ników 1899, 1950 i 1901 i w razie u- 
NIĄ takowych natychmiastowego od- 
Śwądzenia ich do odnośnych PKU. , 


Me — Przedstawienia dla Magdalenek. W 

zielę odbędzie się już drugie z rzę- 

| przedstawienie urządzone przez pa- 

M Wütki Szpitala Marji Magdaleny. Odgry- 

mi, Są jednoaktówki, role swe wyko- 
Wuja pacjentki bardzo starannie, 


OW Towary łódzkie dla kolonij belgij- 
N Przemysłowcy w Łodzi mają obe- 
JE widoki nawiązania stosunków hand- 
„Sch z Belgją. 
| Towarem łódzkim 
pia ze względu na : potrzeby 
tw kolonjalnych. 
le Przeszkodą prawną w należytem u- 
> nin się łódzko-bełgijskich stosun- 
dig landlowych jest brak umowy ban- 
dj, Xej Polski z Relgją. Jest jednak na- 


pol 4 


licy c 
ty A 


lcd, 


Made, 


interesuje się 
swych 


yz. Ja, że umowa ta zostanie zawarta 
Radhigo, 
W, 0 Straż Ogniową w Radogoszczu. — 


kie Radogoszczu miejscowości podmieje 
zyj oddawna odczuwała {się potrzeba 
tąjąa gia Straży Ogniowej. W tych 
Ura t właśnie przystąpiono do zorgani- 
li ania Straży. ' Powołano do Zarządu 
Mak, inż, Gerlicza, Dąbrowskiego, Stasze- 
Mają i innych, zakupiono część rek- ! 
kartou i zakrzątnięto sią wyszukaniem 
W, sów na dalsze wyekwipowanie. W 
4, Więc celu urządzona zostanie w d. 
Ner pnia rb. zabawa ogrodowa w 
ówku. 


kas 


Ę 


UGA 
ga żę 


Koncert Si lasa. 
cert znanego śpiewaka, ciz 103- 
ga g ogólną sytipatłą iyznauieB pu- 


bliczności, Odudził wielkie zainteregOw anie 
w Łodzi, czego dowodem niewielka już 
tylko ilość biletów, pozostająca da spize- 
aż Ye 

Na całość bogatego i niezwykle zaj= 
mującego artystycznie konce:tu składa się 
szereg najpiękniejszych aryj operowych 
oraz niewątpliwe bisy, wśsód których na 
specjalną uwagę zasługują zawsze prze- 
piękne piosenki żołnierskie w wykonaniu 
Skoczylssa, wzbudzaiące zawsze zachwyt 
i entuzjazm publiczności. 

Kto pragnie trafić na koncert Sko- y 
czylasa, niech się w biiety zaopatruje jak” 
najwcześniej. 


tz z Drzewa 
Sport. 
Najbliższe imprezy spor 
towe. 


Na placu sportowym DOK.: 


*12, 15, 14 sierpnia zawody v mi- 
strzostwo DOK. i Wojsk Polskich w lek- 
kiej atletyce, piłco uożnej i ćwiczeniach 
wojskowych. 13 sierpnia mecz futbalo- 
wy ŁKS5.—BTC. z Budapesztu. 


W Helenowle: 


18 i 15 sierpnia wyścigi kołowe: 
sprinterowskie i z prowadzeniem wiel- 
kich motorów przy udziale jeźdźców 4a- 
granicznych. Ten drugi rodzaj wyścigów 
o specjalnym charakterze ukazuje się w 
Łodzi po raz pierwszy od czasu wojny ! 
zapewne, jak zwykle miłośnikom sportu 
kolarskiego, przyniesie najwyższe emo- 
oje. 50 proc. zysku z wyścigów drugie- 
go dria przeznaczono na fundusz adbu- 
dowy organów w kościele św. Krzyża. 


Boisko Sportowe przy ul. Wodnej: 


18 sierpnia zawody w piłką nożną 
między warszawską „Makkabi* a tutej- 
szym KI. Turystów. 


Motcz. 


W niedzielę 18 b. m. 1922 r. odbę- 
dzie sią mecz koleżeński w parku 3 ma- 
ja o godz. 8 rano między drużynami 
Or lę—J utrzenka, 


Jak sią Warszawka baw! 
za pieniądze z Krakowa. 


(Goiazdo przemytników 

metylowego w Krakowie. — 

cja w warszawskim „Bristolu“. 

Męty krakowskie i wpływowe 080- 

by Warszawy. Czy Warszawa 

chce u nas tolerować handel zy- 
wym towarem?) 


Ze sler dobrze poinformowanych do- 
noszą nam, że władzom krak. udało się 
wykryć w Krakowie gniazdo przemytni- 
ków spirytusu metylowego oraz handlarzy 
żywym towarem. 

Gniazdo to, jak nas informują mie- 
ści się w jednym z nocaych lokali przy 
ul. Sławkowskiej, który mimo licznych 
doniesień policyjnych i skarg datąd 
istnieje. Jednakowoż, jak nas informują, 
dalsze dni tego lokalu są już policzone, 
mimo że pewne czynniki nie szczędziły 
licznych i bardzo kosztownych zabiegów 
by lokal ten utrzymać w dalszym ciągu i 
w tym samym charakterze. 

Do jakicgo stopnia zależy owym 
czynnikom na utrzymaniu tego podejrza- 
nego lokalu ilustruje fakt, że na koszta 
połączone z uzyskaniem zezwolenia na 
prowadzenie kabaretu w tym lokalu, wy- 
asygnowali Interesowani anteprenerzy kil- 
ka miljonów marek. Jedna kolacja w hos 
telu „Bristol“ w Warszawie, sa której 
rozstrzygnąc się miały losy dalszego by- 
towania tej nocnej spelunki, kosztować 
miała przeszło 200,000 masek. W libacyi 
tej brały udział podstępnie wciągnięte, 
bardzo wpływowe osoby, które dotychczas 
przez swoje wpływy utrzymują tę norę 
przy życiu, mimo bardzo obciażających 
zarzutów co do samego rodzaju zabaw 
tam się odbywających. 

Stwierdzono bowiem, ze w spelunce 
tej od szeregu miesięcy sbierają się po- 
dejrzane indywidua trudniące się przemy- 
caniem spirytusu metylowego z Niemiec, 
częścią zaś handlem żywym towarem. O- 
sobnicy owi przewożą olbrzymie ilości 
fałszowanego | nadzwyczaj śzkodliwego 
dla zdrowia spirytusu metylowego (jak 
wiadomo powoduje on sawet ślepotę) da 


spirytusu 
Kola- 


i —12 S 


am mmm Á 


tego lokalu, gdzie go spieniężają w zna 
GZ] AEC właścici łowi Tokatu: 

“Ponadto w norze tej odby pają się 
marady ipdywiduów podejrz- nyżh o *hadn=, 


del żywym towarem. 
Dziwna rzecz, że mimo def: cylu (jak 
utrzymaje zarząd) nora ta dotychotas ist= 


c! onies | 


i 


nieja i trudno zaisti nwierz:ć, bD? 

cni gospodarze iożyli pieniądze : '«0 dla 
zabawy innych. Zapewne musz. iv być | 
inne mętne źródła, z których Ste czerpie 


na utrzymanie tej jaskini, 

Niebawem ma przyjść do F T 
likwida cji tego gniazda, „co niewątpliwie | 
cały Kraków. a zwłaszcza mieszkańcy / ul. 
Sławkowskiej przyjmą z wielkiem zado- 
«Sadie m. 

amn jea 


Banda Klaka topnieje. 


” W dniu onegdajszym przętyło do 
Warszawy kilku funkcjonzrjuszów pew. 
kwsienickiego, celem odszukania nieja- 
kiego Józefa Nowaka, co do którego 
stwierdzono, że należał on do bandy 
Kia i brał udział w napadach w Kie- 
lecijem. Naczelnik urzędu śledczego 
w Warszawie, p. Sonenberg, przypom: 
niałósobie, że jeszcze w maju r. b. na 
Pradze starszy przod. tegoż urzędu, 
Mofaczewski, dokonał aresztowania nie- 
jakłógo Nowaka, przy którym znalezio- 
no_„łakże broń. Ponieważ u Nowaka 
snaleziono wówczas notatki z adresam! 
i nazwiskami wielu osób z oko c Gir 
wolina, w przypuszczeniu, Że Jesi to 
bandyta z tamtejszych  okofic, =taui-go 
odesłano. Nic mu jedrak nie zdołano 
udamodnićó, aczkolwiek wydał się bar- 
dzo podejrzanym. Mimo to prokurator 
siedlecki polecił na wszelki wypadek 
Nowaka zatrzymać w więzieniu i ulo- 
kował go na Pawiaku w Warszawie. 
l oto w dniu wczorajszym skonfronto- 
wano Nowaka z poszkodowanym, Spro- 
wadzonymi z pow. kozieniokiego, którzy 
go poznali, jako uczestnika szeregu na- 
padów. Między innemi brał on udział 
w 6 napadach w ciągu trzech doi w 
Kozienickiem. Wskutek konfrontacji, 
Nowak przyznał się do należenia do 
bandy Kłaka, jednak w ostatnich napa- 
dach na dwory w Stare) Wsi i Sin'łęce 
udzżału nie brał, albowiem wtedy sie 
dział w więzieniu. Nowak pochoe: 

z Poznańskiego i nosi pseudonim „I. 
noniak“. 
, mJ 


Dramat alkoholowy. 


Z Lille donoszą, że wydarzył się tam 
dramat alkoholowy, którego ofiarą padły 
dwa*życia ludzkie. 

Pewien rolnik, 23-letni Vattremez, 
uchodzący za pijaka, gdy wypił więcej 
alkoholu niż zwykle, proszony był przez 
rodziców, aby położył się spać. Zyczenie 
to daprowadziło go do szaleństwa. Chwy- 
cil on za strzelbę myśliwską i paczkę na- 
bojów, poczem wybiegł z domu, rzucając 
grożbę. 

O zaszłym wypadkn zawiadomiono 
żandarmów. Szaleniec ulokował się w staj- 
ni przylegającej do domu rodziców i po- 
czął strzelać z niej do żandarmów, raniąc 
dwuch z nich ciężko. Strzelał on następ- 
nie bez ustanku do wszystkich ludzi, któ- 
rych ciekawość tam sprowadziła. W ten 
sposób śmierć poniosło dwoje ludzi. 

Wkrótce cały dom został otoczony 
przez żandasmesję. Następnego dnia, gdy 
szaleniec wystrzelił ostatni nabój, poddał 
się żandarmom. Musiano go bronić prze- 
ciw wściekłości tłumu. Jedna z osób ra- 
nionych zmarła, druga zaś znajduje się 
w ciężkim stanie, 

Oza 


Tajemnice kinematografu. 


Podziwiając karkołomne sztuki w ki- 
nie, zastanawiamy się często, jak właści- 
wie coś podobnego jest możliwe, Bo tylko 
wtajemniczeni wiedzą, że większość tych 
sztuk, to imitacja, oszukaństwo, wylęgłe 
w głowie pomysłowego specjalisty, 

W N.-Jorku żyje specjalista, Francuz, 
który nzbierał i zbiera dalej piękne sumki 
za imitacje filmowe, sporządzane dla wiel- 
kich wytwórni, Tak np. bohater, który nie 
jest zbyt dzielnym jeźdźcem, ma przesko- 
czyć płot ma ośm do dziesięciu stóp wy- 
soki: pod mim kopie się jamę na ośm głę- 
boką, skąd kierując w górę aparat robi 
się zdjęcie i złudzenie ťoaĻfilmie gotowe. 
Widzimy często w oddali bohatera lub 
bohaterkę skaczącą do wydy. Okręt jest 
zdjęty: na morzu, ale wysiłki "tonącego" 
odbywają się w basenie, którego nie brak 
teraz w żadnej wytwórni. Walka okrętów 
zdjęta z modeli karionowych zaopatrzo= 


nych w żabki i sztuczne ognie, przenie< 
slona na obraz prawdziwego morzi daje 
realistyczne wrażenie ekspiozyj tonących 
Statków. 

Zadiast śniegu używają często soli, 
aktor wiszący na włosku na Szczycie de 
grommego*komine, "tazi po nim,” gdy” ko- 
min ułożono... plasko na ziemi, pod wła- 
ściwym kątem kierując tylko aparat. Praw- 
dziwe łzy w oczach*bohaterki „xa prędko 
ciekng dla ekrafu, zmieszaną 8 gliceryną 
woda, umieszczona”w kątach powiek, das 
je lepsze i „efektowniejsze łzy. Naturalnie, 
że bywają i prawdziwe karkołomne sztuki, 
ale im, więcej sztuka i wynalazki filmowe 
postępują, tem wizcej imitacyj, mniej lub 
wiącej doskonałych, podsuwa się widzowi. 


Rozmaitości. 


Zgon wynalazcy telefonu. 


Wśród gorączki, ogarniającej jesze 
cze świat po krwawej zawierusze, niespo- 
strzeżenie prawie przeszła, nadesłana Z 
Nowego Jorkun; -wieść -o zgonie -d-ra 
Aleksandra Grahama Bella, : uczonego, 
który ,wiekopomne położył dla ludzkości 
zasługi, jako -— wynalazca telefonu. 

Urodzony w Filynbnrgu dn. 3 mar- 
ca r. 1847, syn profesora filologii i uni- 
wersytetu w (Queen's Coliege w King: 
stonie, po ukończeniu studjów nniwersy- 
teckich, przeniósł się wraz z ojcem flo 
Kanady. Stąd powołany zoslał do Bo- 
stonu, gdzie jako profesor fizjologji wo- 
| katnej w Schol Board wprowadził „wi- 
domą mowę, i„ustny* system ojca swe- 
go do nauki głucheniemych. W r. 1870 
zbudował i opatentował pierwszy swój 
telefon. który demonstrował na wystawie 
jubileuszowej w Filadelfji. 

Wprawdzie już w rokn r860 Kiiip 
Reis-4 Friedrickdoriu pod Hłsmburgiem, 
przedstawił franklurokiemu tow. fizycz- 
nemu:telefon własnego pomysłu, lecz 
aparat ten mógł tylko przesyłać wyra- 
¿nie dźwięki muzyczne, do przysyłania 
zas mowy zupełnie się nie nadawał. 

Bell dopiero swój telefon uposażył 
w te wszystkie zalety, które sprawiły, że 
aparat ten,z-biegi em -czasn -przez innych 
jeszcze wynalazców stopniowo ulepszany 
— stał się dzisiaj sprzętem niezbędnym, 
oddającym nieocenione usługi. W swoim 
dorobku naukowym ma jeszcze Bell, 
między innemi, wynalezienie telefonu i 
gramofonu, oraz zbadanie praw lotu. 

w latach późniejszych powrócił do 
pracy nad polepszeniem doli głuchych, 
będącza wsze rzecznikiem systemu ustne- 
go przeciw systemowi ruchów ręcznych. 
Wyniki tej pracy uwieńczone były po- 
wodzeniem — Bell wykazał przed ko- 
misją naukową, że znaczna część dzieci 
głuchych (20 proc.) w Ameryce, słyszala 
odgłos dzwonka i stąd można było ta- 
twiej i skuteczniej metodą ustną uczyć 
je mówić i rozumieć mowę cudzą. 


Wycieczka angielska w Ty- 
becie. 

W tych dniach wyjechała z Lon- 
dynu wyciecaka naukowa do Tybetu. 
Składa sig ona z najznakomitszych an- 
gielskich orjentalistów i znawców bud- 
dyzmu. Badania angielskich uczonych, 
głównie antropoligiczne przyniosą nie- 
wąłtpliwie ciekawe dane. Stery nauko- 
we syodziewają się, że wycieczce” uda 
się wyjaśnić nietylko pochodzenie Tyhe- 
tańczyKów, ale nawet wogóle rodu ludz- 
dzkiego. Należy tu dodać, że stare kla- 
sztory tybelańskie kryją w swoich archi- 
wach niezbadane skarby materjałów, re- 
kopisów i książek, które wycieczce od- 
dać mogą nieocenione usługi, gdy An- 
glikom uda się dotrzeć do tajemnic tych 
górskich monastyrów. 

Ponieważ Tybetańczycy, którzy przez 
całe wieki byli odcięci najzupełniej od 
kultury europejskiej, obecnie wyrażają 
chęć bliższego zetknięcia się z uczony- 
mi angielskimi, można mieć nadzieję, 
że wycieczka orjentalistów będzie miała 
doniosłe skutki dla wiedzy i nauki. 


Odpowiedzi Redakcji. 


Ob. J. Szychcie. Sprawa Pańz'a, 
jako zbyt osobistej natury, nie nadaje się 
do omawiania w „Pracy”. 


Ob. J. Łaszczow. 72 mandaty po- 
selskie z listy państwowej dzielone są 
proporcjonalnie (tj. według otrzymanej 
ogólnej ilości mandatów w okręgach) 
pomiędzy poszczególnemi, występują- 
cemi podczas wyborów stronnictwami. 
Przyczem prawo do mandatów z listy 
państwowej mają tylko te liaty (tj. strón= 
nictwa), z których kandydąci przeszli 
przynajmniej w 6 okręgach. O sposobie 
dzielenia mandatów z listy państwowej 
pisaliśmy szczegółowo w Na 209 „Pracy“. 
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OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE 


| Kino Spółdzielni ` 
| 222 


(Dolina Szwajcarska) 


Sienkiewicza M 40 PRZEBIEG DRAMATU: 


Dziś i dni następnych, 
UWAGA! 


Wielka Wyprzedaż Obawia!!! 


damskiego, męskiego i dziecinnego najnowszych fasonów. 
Spieszoie się gdyż obuwie drożeje! 

Również posiadam na składzie duży wybór starych fasonów! 

po znacznie zniżonycoh ocenach. 


J. Jaknbiec, ul, Konstantynowska 26. 


166ż, Przejnzd B, 


Właściciele sklepów, którzy mają zezwolenie na 


handel wyrobami tytuniowemi 
w Oxręgu |--II miasta Łodzi, 


(zachednia część miasta, ul. Piotrkowska), 
proszeni są o przyśpieszenie odbioru należą- 
cysh się im wyrobów tytuniowych ze Skła- 
du Zjednoczonych Kooperatyw przy ul. 6-go 
Siorpata N 40, do 17 b. m. włącznie. 
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W Lodzi mówią wszyscy żydkowie 
tylko 0 
CHRZEŚCIJAŃSKIM DOMU 


UBIORÓW DAMSKICH 
A. L. PRYBULSKI 


= Specjalista 
Naptórkowskiego (Starozarzewska) nr. 48, 


Cherób skórnych, włosów, wə- 
filja: Piotrkowska nr. 275 


nerycznych, moozopteiowych 
"że psuje im zmonopolizowany handel, 


S 
re 
p 


leczenie światłera 


(lampa kwarcowa) 
ed 9—21 6—8 od 4—5 dla Pań 


PAWADERĄ N L - 


Przekonajcie sią Sz. Panie i kupujcie tylko tam suknie, 
bluzki i spódniczki, gdyż wykonanię jest solidne i ce- 
r Dy Mennais pyasi w Lodz 


Dr. SERI BRAUN 


Specjalista 
Chorób wenerycznych, skór- 
nych, moozopłciowyoh. 
Przyjm. 10—1, 6—8, paale £—6 
Południowa 23. 


Diosnin chorób WIĘ 
Lekarza-dentysty H. PRUSS 
145. Piotrkowska 145. 
Dia klacy rebołniozej. 


Dr. med. LEYBERG 
Krótka 5, tel. 773 


powrócił, 


skóry, wener. | dróg 
moczopłełowych. 


Godz. przyjąć: IER — 
Dr. -J. SZREIBER 


Choroby chirurgiczne. 
SIENKIEWICZA 9. 
Przyjmuje od 5—7 „BP. 


EZZZZEESLE 
Płacę 30°) Unożcji 


kai ję 


brylanty, słotoe, srebro, perły, 
dyamenty, ródne zegarki, zęby 
atare 1 futra 


Konstantynowska 6 7 


: Z. MILICH 
EERSCE.KAUCZUK prawa Oficyna I piętro. 
SKŁĄD FABRYCZNY 
ŁÓDŹ, DZIELNA 14 róg Wschodniej. 


Chor. 


orris APT 


niezrównane A 
wjekosti i ŻĘ fasono Ż 


SEX ET 
NY AN ZN I skory 


Kerek bok 0. 6 


Robotnicy popierajcie swoje pismo 


wydawca Zarząd Wolawódzki N.P.R. w Łodzi. 


1. Ucieczka szpiega. 
5. Wybuch wojny. 6. Propaganda do zaciągu ochotniczego. 
9. Miejsce, gdzie sią nienawiść kończy. 


Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o g. 3, w dni powszednie o p p.p., ostatni geans o 9.15 wicoś- 
Dla urzędników Państwowych zniżka 60 proc., za wyjątkiem sobót, niedzioł i świyż 
c | DAIA IZO DZIA IOORIAJ 


łoczono w drnkscni „Praca* Przejazd 8. 


NIEESTUZENENZAE) FDEN IEEE ŻA 


MOTU: 


POTĘGA S$! 


DRUKARNIA AKCYDENSOWA 


„PRACA 


naapBEUSEE flina 
i PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY DRUKARSKIE np. r 


RACHUNKI, BLANKIETY, 
CYRKULARZE, KWITARJUSZE, 
AFISZE, PROGRAMY I t. p. 


DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA- 
NIZACJI -ROBOTNICZYCH :: : 
ZNACZNE HG 


ominie awa 


SZM: 
DINGO TSAAET ZM) NMIRYJONTJ 7. CZZKATTA M 


ZUA ANI 


Parasole-Laski 


po conach fabrycznych na nadchodeący sezon poleca: 


R. GUTTMANN, 


przyjmuje wezolkie Marie je Sadi i pokrycini rów- 


nież laski do reparacji. 


Lekarz donty:zta 


4. Struński 


POWRuCIŁ 
Cegielniana Ne 26 


Przyjmuje od 10—1 pp.3—7 pp. 
niedziela 10--12 pp. 


Dr, med. 


Edmund EKKERT 


ul. Kilińskiego 137 przy Głównej. 
Choroby skórne i weneryczne. 
Przyjmuje od 8—8 p. p. 


Wielki wybór! 
strusich piór i plores po ce- 


nach nizkich, detal, i hurtow 


Cegielniana Nr. 59; 
front H pietro, m. 7. 


Robotnicy! ę 


Taniej niż na Piotrkowakiej, w 
tej samej canio jak na Starów- 
ce, poleca gotowe ubrania no- 
„we i używano polski sklep ubrań 


KEMPNY, ul. Nawrot śl, 


róg Kilińskiego. 


10. Potęga świata. 


| gio uczucie nienawiści niegodne jóst człowioka, 
Niema wrogów, niema narodów ! 
Na świecie są tylko lu zle, którym należy sią jedna- 


kowa miłość ! szacunek. 


7. Wywiad litniczy. 8. 


—  „— 


Łódź. Przejazd B. 


Lódź, Dzielna 9 


Hurt I detal. 


i 
Rupuję 
i płacę najlepiej za brylanty 


złoto, periy, zęby sztuczna 
dywany i futra 


N. WARSZAWSKI 


Giotrk owsa 9. 


Baczność! 
geng nawis cay 


za futra, meble, parderobę, 
maszyny do szycia, dywa- 
ny, kołdry pluszowe i różne 
rzeczy domowe 
CH. LAZE, 
Benedykta JE 28, m. (3, 


parter. 


DoZ W c 


Mmm 


sypialnie, stołowe,, urządzenia 
kuchenne, szafy, łóżka, krzesła 
wiedeńskie oraz wszystko co 
wchodzi w rakres meblarako* 
stolarski, 1678 
Ceny konkurencyjne! 
W. PRZEŹDZIECKI 
Piotrkowska Ne 108 


Redskios odpowiedzialny FAWEŁ Ukifa TAK 


TATA 


2. Pogoń i rewizja. 8. Sensacyjne odkrycie. 
Rozstrzelanie samolotu 


Muzyka pod kier. Z. Sandomierskiego. 
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Dramat w 6 akt. 0 
wojnie, pokoju, nie- 
nawiści i miłości. 


4. Partja boksu 


Ogłoszenia drob: 


EZ " 
‘A. Wjeżdżając, spr. cuam W 
nio meie zalozowj 
stołowego, sypialnego, biuréii 
tremo, otomana, szafy, 1s Aik 
komodę, zegar, wiestek, kred 
kuchenny, Zależy na cua% 
Pictrkowska 22%, m. 3. 20348 


Br ocrejczykz Marjaana 24 
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) onikowski Adam zagulit 
wód Uymeskiów sic 
pot. Widsew, pow. pow. Lai. 
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atl czewzka „Aotonisga i 
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potne od zaraz, „Fotegi 
Kower sprzedam, 
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du, Gubernatorska 13, m. 1 4 


Qopei Mickar zagubi dot 
sobisty, wydany w Lodzi 
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Wladomość Wólczańska 203 i 
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W mechaniczny 
warstacie stolar 
skim, poszukuje się cze 


sł 
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krzesła; Oraz. Wya waliko 
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